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ŚWIĘTOKRADZTWO PYRRUSA W ŚWIĄTYNI 
PERSEFONY W LOKROI EPIZEPHYRIOI*

L okroi E p izep h y rio i, s ta r a  g re c k a  ko lo n ia  L okrydy  położona w  B ru ttiu m  
w p isy w ała  się w  k u ltu ro w y  k ra jo b ra z  re jo n u  św ia ta  an ty czn eg o 1, k tó ry  o k re 
ślan o  m ia n e m  M a g n a  Grecia. W  ty m  m ie jscu  w ład ca  E p iru  P y rru s , po sw oim  
pow rocie z Sycylii w  końcu  276  ro k u  p .n .e .2 m ia ł dopuścić  się  zb rodn i św ię to 
k ra d z tw a , poprzez z łu p ien ie  św ią ty n i Persefony. J a k  głosi dalej p rz y ta c z a n a  
p rzez  ź ró d ła  opow ieść, k iedy  ju ż  odp ływ ał ze zdobyczą, z e rw a ła  się n a g ła  
b u rz a , w  w y n ik u  k tó re j jego  s ta tk i  u leg ły  zn iszczen iu , zaś  z rab o w an e  d a ry  
m orze m iało  w yrzucić  z pow ro tem  n a  ląd . P y r ru s  w idząc  w  ty m  rę k ę  boskiej 
o p a trzn o śc i m ia ł u k a ra ć  w innych , k tó rzy  d o rad za li m u  św ię to k rad z tw o . E p i
zod te n  z a p a m ię ta n y  zo sta ł p rzez  k ilk u  a u to ró w  z D ion iz juszem , D iodorem  
i A p p ian em  n a  czele3. R elacje te  w y k azu ją  su b te ln e  z różn icow ania . O d m ien 
ności te  p rzy w o d zą  je d n a k  n a  m yśl jed y n ie  zab ieg i s ty lis ty czn e , k tó ry m  a u to 
rzy  m ogli p o ddaw ać  swoje re lac je , re d u k u ją c  e le m e n ty  ich  zd an iem  n iep o 
trzeb n e . Tego ro d za ju  m ożliw ość p ociąga  za  so b ą  dosyć p o w ażn ą  k o n sek w en 
cję, p ro w ad ząc  do po d e jrzen ia , iż źród łem  w szy stk ich  w sp o m n ian y ch  re lac ji

* W tekście zastosowano następujące skróty tytułów czasopism i opracowań naukowych: 
CAH -  Cambridge Ancient History; DNP -  Der Neue Pauly; RE -  Realencyclopädie der classi- 
schen Altertumwissenschaft; EP -  „Echa Przeszłości”; KP -  Der Kleine Pauly.

1 H. P. Drögemüller, Lokroi, KP 3, Stuttgart 1979, kol. 721-725; M. Lombardo, Brutti, 
Bruttium (Bpémoi), DNP 2, Stuttgart 1997, kol. 803-804.

2 Datę podaję za P. Garoufalias, Pyrrhus, King of Epirus, London 1979; por. J. Carcopino, 
Pyrrhus, conquérant ou aventurier?, [w:] Profils de conquérants, ed. J. Carcopino, Paris 1961, 
s. 80. Precyzyjnie o jesieni 276 p.n.e. mówi P. Lévêque, Pyrrhos, Paris 1957, s. 506. Rok 275 p.n.e. 
podaje L. M. Günther, Pyrros (nûppoç), DNP 10, Stuttgart 2001, kol. 647.

3 Dion. Hal., XX, 9-10; Val. Max., 1, 1 ext 1; Diod., XXVII, 4, 3; App., Samn., 12, 5-6; 
Dio Cass., fr. 40, 48; Auct. An., vir ill., XXXV, 9.
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m ogła  być w sp ó ln a  trad y c ja . Z asad n iczy m  p ro b lem em  je s t  w ięc u s ta le n ie  czy 
tra d y c ja  t a  m ia ła  ja k ą ś  p o d staw ę  h is to ry czn ą . Pew nego  ro d z a ju  k o m p lik a c ją  
w ydaje  się  to , że o d m alo w an y  p rzez  ź ró d ła  ep ilog  p rzy w o łan eg o  w y d a rz e n ia  
je s t  dosyć zn am ien n y , a lbow iem  s ta n o w i go sw o is ta  opow ieść o n aw ró cen iu , 
w  k tó ry m  ża l p o w sta ły  n a  s k u te k  p rz e w in ie n ia  s t a r a  się  k o n tro w a ć  owoce 
w y stęp k u . M oże to  w ięc p row adzić  do w n iosku , iż m am y  tu ta j  do czy n ien ia  z 
ja k im ś  w a r ia n te m  h is to r i i  m o ra ln e j, k tó ra  albo j e s t  w y tw o rem  w  istoc ie  
w y łączn ie  ap o k ry ficzn y m , albo  je d y n ie  m ito lo g izu je  w ą te k  h is to ry czn y , po
p rzez  d o d an ie  do n iego  e lem en tó w  cudow nych . D ro g a  do w y ja śn ie n ia  z a s u 
g e ro w an y ch  w ą tp liw o śc i w iedzie  p o p rzez  dw ojak iego  ro d z a ju  zab ieg i b a 
daw cze. W  p ie rw sze j ko le jnośc i p o leg a  n a  a n a liz ie  k o n te k s tu  h is to ry czn eg o , 
w  d ru g ie j za ś  n a  o d m ito lo g izo w an iu  sam ego  ep izo d u  p o p rzez  dokonan ie  
p ró b y  u s u n ię c ia  pow łoki tw o rzo n e j p rzez  h is to r ię  m o ra ln ą , co w inno  odbyć 
się n a  d rodze  a n a liz y  źródłow ej.

P u n k te m  w yjścia  d la  b a d a ń  k o n te k s tu  h isto rycznego  je s t  w y p raw a  Pyr- 
r u s a  n a  Sycylię. T eksty  źródłow e z a w ie ra ją  p rz e s ła n k i u z a sa d n ia ją ce  decyzję 
w ładcy  E p iru . W edle P lu ta rc h a  P y rru so w i w ydaw ało  się, że w iększe  m ożliw o
ści k ry ją  się  za  w y p ra w ą  n a  Sycylię, ty m  b a rd z ie j, iż s ta m tą d  bliżej było do 
A fryki: e t ta  to  tę SiK eliK otj meięóvwv ńftOKeva0ai ppaymatrov SiKouvtwv, A ißurj 
egguę evvai SoK ouarj4. In n e  te k s ty  źródłow e d a ją  w  ty m  w zględzie rów nie 
ogólne, co też  m g lis te  in fo rm acje5. D. K ie n a s t zw rócił uw agę, że z tek s tó w  
źródłow ych w y n ik a , iż n a  Sycylii chciano  posłużyć się  P y rru se m  w  w alce 
p rzeciw ko K artag iń czy k o m 6. U s ta le n ie  to  n ie  rozw iew a je d n a k  w ątp liw ości 
zw iązan y ch  z ek sp ed y c ją  sycy lijską. K w e s tia  celów, d la  k tó ry ch  P y r ru s  o p u 
ścił I ta lię  i odbył sw oją  ekspedycję  n a  w yspę je s t  p rzed m io tem  ożywionej 
d y sk u sji w  n a u c e 7. N ie  p ró b u jąc  w  ty m  m ie jscu  rozw ik łać  owego sporu , 
chcia łbym  zw rócić u w ag ę  n a  je d e n  ty lko  a s p e k t sycylijskiej ekspedycji P y rru -  
sa. Było n im  p o szu k iw an ie  now ych b az  zaopa trzen iow ych . G. N enci s łu szn ie  
zw rócił uw agę  n a  asp irac je  P y r ru s a  w  d ą ż e n iu  do ro szczen ia  sw oich w p ły 
wów o K a r ta g in ę 8. D ą ż e n ia  te  w ym agały  o rg an izac ji odpow iedniego zap lecza  
logistycznego, k tó rego  n ie  m ógł zapew nić  E p ir  z u w ag i n a  sw oje odległe

4 Plut., Pyrrh., 22, 4. Przypomina to niemalże zdobywcze pragnienie Aleksandra (nó0oę), 
przez które wyjaśnia się jego wyprawę do Indii, por.N. G. L. Hammond, Dzieje Grecji, Warsza
wa 1994, s. 728.

5 Diod., XXII, 7, 3; Paus., I, 12, 5; Dion. Hal., XX, 8, 1; App., Samn., 11, 1; Just., XVIII, 2, 11; 
Oros., IV, 1, 23, 6, 33; Zon., VIII, 5.

6 D. Kienast, Pyrrhos von Epeiros, RE Hlbd 47, Stuttgart 1963, kol. 146. Na temat 
przymierza rzymsko-kartagińskiego przeciwko Pyrrusowi zob. D. Flach, Das römisch-karthagi
sche Bündnisabkommen im Krieg gegen Pyrrhos, Historia 27, 1978, s. 615-617.

7 L. M. Hans, Karthago und Sizilien. Die Entstehung und Gestaltung der Epikratie auf 
dem Hintergrund der Beziehungen der Karthager zu den Griechen und den nichtgriechischen 
Völkern Sizliens (VI. -  III. Jahrhundert), Hildesheim-Zürich-New York 1983, s. 85 n., 204-205; 
W. Huss, Geschichte der Karthager, München 1985, s. 209; T. J. Cornell, The Beginnings of 
Rome, London 1997, s. 364.

8 G. Nenci, Pirro, aspirazioni egemoniche ed equilibro mediterraneo, Torino 1953, s. 132.
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położenie. P o n ad to  z u trz y m a n ie m  w ojska  n a jem n eg o  w iąza ły  się określone  
k o sz ta 9. To będące  tru iz m e m  s tw ie rd zen ie  p o zw ala  n a  w yciągnięcie  w niosku , 
w edle k tó rego  m otyw y pow tórnego  sk ie ro w a n ia  się  P y r ru s a  do I ta li i  s ą  a n a 
logiczne z m o ty w am i jego w y jazd u  n a  Sycylię. P y r ru s  w rócił z Sycylii, p o n ie 
w aż n ie  m ógł u trz y m a ć  ta m  swojej w ładzy  i w ów czas jego o s ta tn im  przyczół
k iem  z konieczności s ta ła  się I ta lia . A p p ian  w spom ina , że P y r ru s  pow rócił 
Sycylii w zbogacony za sp ra w ą  swojej surow ej po lityk i ekonom icznej: p8h Kai 

to ię EtKeltrótatę ßapuv eni te  Xeviatę Kai %ophYtatę10.
W ydaje się, iż P. L eveque zb y t dosłow nie p o tra k to w a ł d an e  źródłow e 

m ów iące, że P y r ru s  w zbogacił się  n a  w yp raw ie  sycylijskiej, a  m im o to je d n a k  
po trzebow ał z ło ta  n a  w ypła tę  żo łdu11. M oim  zd an iem  kw estie  tę  należałoby  
zaakcen tow ać ostrze j i to  bez po trzeby  godzenia  się ze sfabrykow anym i d an y 
m i A ppiana . W ypraw a n a  Sycylię m ogła oczywiście p rzyn ieść  łupy, ale nie 
p rze sąd za  to  jeszcze o b ilan sie  dod a tn im , czyli w zbogaceniu  się P y rru sa . P rz e 
ciw nie ekspedycja  w  znacznej m ierze  przyczyn iła  się do o słab ien ia  podstaw  
funkcjonow ania  w ojennej ekonom iki p rzybysza  z E p iru 12. C ytow any powyżej 
p a ssu s  z dz ie ła  A p p ian a  sto i w  w yraźnej sprzeczności z in n ą  d an ą , odnoszącą 
się do s t r a t  ok rę tów  w  w y n ik u  b itw y  z K a rta g iń c z y k a m i13. To w y raźn ie  
d em ask u je  in ten c je  A ppiana, bądź źródła  z którego au to r  te n  korzystał. P rzy to 
czona fraza  g recka  m ia ła  w yraźnie konfirm ow ać św iętokradczy zam ysł P y rru sa : 
oto bow iem  w ładca E p iru , k tó ry  ju ż  się wzbogacił, śm iał pokusić się o św ięte 
sk a rb y  Persefony. To ew iden tn ie  propagandow e ujęcie A pp iana  nie mogło pozo
stać  bez odpow iedniego epilogu, ja k i  oczywiście z a is tn ia ł w  p ostac i m oralnego 
zakończen ia  tej opowieści, zaś  tego h is to ry k  z A lek san d rii św iadom ie n ie  w y
elim inow ał14. K o n stru k c ja  n a rra c y jn a , k tó rą  zna jdu jem y  w  dziele A pp ian a  
w yraźn ie  w skazu je , że jej a u to r  n ie  był p rzychy ln ie  n a s taw io n y  do postaci 
P y rru sa . W ynika to ew id en tn ie  z trad y c ji rzym skiej, k tó ra  m ogła uksz ta łto w ać  
się pod w pływ em  w spom n ien ia  s tra c h u  p rzed  P y rru se m  (m etus P yrrh icus)15.

9 Początkowo Pyrrus otrzymał poparcie finansowe i wojskowe ze strony innych władców 
hellenistycznych -  zob. Just., XVII, 2, 12 n.; N. G. L. Hammond, Which Ptolemy Gave Troops 
and Stood as Protector of Pyrrhus Kingdom, Historia 1988, 405 n. Trzeba jednak zwrócić 
uwagę, iż pomimo działań ofensywnych i prób porozumienia się z Rzymianami (por. A. Passeri- 
ni, Sulle trattative dei Romani con Pirro, Athenaeum 1943, s. 92 n.) działalność władcy Epiru 
nie przynosiła wymiernych rozstrzygnięć. Musiało to mieć wpływ na osłabienie zainteresowania 
poczynaniami Pyrrusa ze strony jego wcześniejszych protektorów, a tym samym wpływało na 
osłabienie poparcia materialnego planowanej ekspedycji.

10 App., Samn., 12, 1.
11 P. Leveque, Pyrrhos, s. 499.
12 T. Frank, Pyrrhus, CAH VII, Cambridge 1954, s. 652.
13 App., Samn., 12, 2; Plut., Pyrrh., 24, 1. Oprócz owej bitwy źródła wspominają także 

o tak zwanej zasadzce Mamertynów, która również wiązała się ze stratami wojsk Pyrrusa, zob. 
Plut., Pyrrh., 24, 2-6; Zon., VIII, 6; por. P. Leveque, Pyrrhos, s. 497-499.

14 App., Samn., 12, 5.
15 H. Sonnabend, Pyrrhos und die “Furcht“ der Römer vor dem Osten, Chiron 19, 1989, 

319 n.; J. Seibert, Invasion aus dem Osten: Trauma, Propaganda oder Erfindung der Römer, 
[w:] Rom und der Griechische Osten. Festschrift für Hatto H. Scmitt zum 65. Geburtstag, hrsg. 
K. Bordersen, U. Huttner, Stuttgart 1995, s. 238.
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B ad a jąc  k o n te k s t h is to ry czn y  z łu p ie n ia  św ią ty n i p rzez  w ładcę E p iru  n a 
leżałoby  rów nież  postaw ić  p y ta n ie , k tó re  w  c zasach  P y r ru s a  byłoby rów nie  
św ię to k rad cze  co jego  czyn, a  m ianow icie  czy św ią ty n ia  P erse fo n y  w  L okroi 
E p izep h y rio i b y ła  w  istocie  n a  ty le  b o ga tym  m iejscem  k u ltu , że je j o b rab o w a
n ie  m ogło w ydać się  op łacalne?  T w ierd zącą  odpow iedź n a leży  w nosić ju ż  
z p rz e s ła n e k  h isto rycznych . F. B ra u n in g e r  p rz e d s ta w ił szczegółow y w ykaz 
m iejsc  w  k tó ry ch  sp raw o w an y  był k u l t  Persefony. Z au w aży ł jed n o cześn ie , że 
L okroi E p izep h y rio i obok odległego K yzikos było je d n y m  z g łów nych m iejsc 
sp ra w o w a n ia  k u l tu  P e rse fo n y 16. N a tu ra ln ą  k o n sek w en c ją  tego  s ta n u  rzeczy 
było w ięc ek sp o n o w an ie  b o g ac tw a  s a n k tu a r iu m . A. O ld fa th e r  w  sw oim  dosyć 
w yczerpu jącym  o p raco w an iu  w sk aza ł, że P e rse fo n a  b y ła  g łów nym  bóstw em  
L okroi E p izep h y rio i17. Do is to tn y c h  in fo rm acji n a leży  zaliczyć ta k ie  u s y tu 
ow anie  św ią ty n i. J a k  w y n ik a  z p la n u , k tó ry  zam ieścił w  swoim a rty k u le  
A. O ld fa th er sa n k tu a r iu m  położone było około 2,5 k m  od lin ii b rzegow ej18. 
M ożna  z a te m  p rzy jąć  h ip o tezę , iż żo łn ie rze  P y r ru s a ,  k tó rz y  w y lądow ali 
w  L okro i E p izep h y rio i, sp ląd ro w a li całe  m ia s to , a  n a s tę p n ie  d o ta r li  do św ią 
ty n i, k tó re j ta k ż e  n ie  oszczędzili.

Za ta k im  u s ta le n ie m  p rz e m a w ia  te k s t  A p p ian a . J a k  podaje  h is to ry k  
z A le k sa n d rii P y r ru s  m ia ł podążyć do Lokroi, aby  zem ścić się n a  m ie sz k a ń 
cach  tego  m ia s ta  za  to , że ci w ym ordow ali p o zo staw io n ą  p rzez  niego załogę 
w raz  z dow ódcą. A by n ie  pozostaw iać  w ątp liw ości A p p ian  w y jaśn ia , że załoga 
P y r ru s a  z o s ta ła  zg ład zo n a  z pow odu n adużyć , ja k ic h  m ia ła  dopuszczać się 
w zględem  m ieszkańców  L okro i E p izep h y rio i19. N ie m a  p o trzeb y  p o w ą tp ie 
w ać w  h isto ryczność  p rz e k a z an e j in fo rm acji, a lbow iem  w iadom o, że p lem io n a  
p o łu d n ia  I ta li i  dosyć c h ę tn ie  u czestn iczy ły  w  m e z a lia n sa c h  z obcym i n a je ź d ź 
cam i, czego p rzy k ład em  je s t  chociażby d ru g a  w o jna  p u n ick a , podczas k tó re j 
poszczególne społeczności do tychczasow ych sp rzym ierzeńców  R zym u p rz e 
chodziły  n a  s tro n ę  H a n n ib a la 20. T rad y c ja  tego  ro d za ju  zach o w ań  m ia łą  d łu ż 
szy rodow ód. O s ta tn io  L. C a p p e lle tti  w sk a z a ła  n a  sojusz p lem io n  B ru tty jczy - 
ków  i L ukanów , z a w a rty  z P y rru se m  przeciw ko R zym ianom 21. W  ty m  k o n 

16 F. Brauninger, Persephone, RE Hlbd 37, Stuttgart 1937, kol. 959-966.
17 A. Oldfather, Lokroi, RE XIII, Stuttgart 1927, kol. 1356; D. Kienast, Pyrrhos von 

Epeiros, kol. 153; P. Garoufalias, Pyrrhus, King of Epirus, s. 115: In the Locri there was the 
temple of Persephone, where remarkable treasures had accumulated over the years. Warto nad
mienić, że wspomniana świątynia została okradziona również w czasie drugiej wojny punickiej, 
zob. D. A. Kukofka, D. A., Suditalien im Zweiten Punischen Krieg, Frankfurt am Main 1990, 
s. 133-140.

18 A. Oldfather, Lokroi, kol. 1305-1306.
19 App., Samn., 12, 3. Pozostawienie załóg Pyrrusa w Italii wydaje się koniecznością 

strategiczną, ponadto jasno wynika ze wskazówki, jaką zapamiętał Plutarch (Pyrrh., 22, 6). 
Wynika z niej, że Pyrrus zobowiązał się do powrotu na Półwysep. Fakt przybycia Pyrrusa do 
Lokroi został potwierdzony w relacji Zonarasa (VIII, 6).

20 J. Briscoe, The Second Punic War, CAH 2 VIII, Cambridge 1989, s. 76.
21 L. Cappelletti, Lucani e Brettii. Ricerche sulla storia politica e instituzionale di due 

popoli dell’Italia antica (V-II sec. a.C.). Frankfurt am Main 2002, s. 116-127.



tek śc ie  sp ra w a  L okro i E p izep h y rio i j e s t  k lasy czn y m  p rz y k ła d e m  pacyfikacji 
n iepokornego  m ia s ta . Jed n o cześn ie  w  p e łn i w iarygodne  w y d a ją  się do n iesie 
n ia  w edle k tó ry ch  P y r ru s  m ordow ał (kt£ivwv) m ieszkańców  L okro i w  sposób 
n iezw yk le  ok ru tn y , n ieo m al w s trę tn y  (rópróę)22.

Z a ło żen ie  to  j e s t  oczyw iście m ożliw e do p rzy jęc ia , ty m  b a rd z ie j że 
w  obliczu w spom nianego  wyżej deficy tu  finansow ego  P y r ru s  był zdecydow a
ny  podjąć k ro k i u z n a w a n e  za  św ię tok radcze. P o n ad to  w ydaje  się , że c h a ra k 
te r  k u l tu  P e rse fo n y  w  L okroi E p izep h y rio i m oże rzu cać  nieco więcej św ia tła  
n a  czyn P y rru sa . Sposób sp ra w o w a n ia  czynności re lig ijn y ch  p rzez  m ie sz k a ń 
ców L okro i by ł dosyć złożony, w a rto  je d n a k  zw rócić uw agę  n a  je d e n  jego 
a sp e k t, a  m ianow icie  s tan o w isk o  k a p ła ń sk ie  zw ane f ta lh fó p o ę . Do k o m p e
ten c ji osoby sp raw u jące j ow ą funkc ję  k u lto w ą  n a leża ło  n o szen ie  czaszy. J a k  
zaśw iad cza  P o lib iu sz , L okrow ie m ie li p rze jąć  te n  zwyczaj od Sykulów. L ud  
te n  m ia ł zostać  u s u n ię ty  p rzez  L okrów  z ty ch  te re n ó w  Ita lii, k tó re  ci z am ie 
rz a li zająć. W edle zw yczajów  Syku lów  funkcję  f ta lh fó p o ę  p e łn ił chłopiec 
z na js ław n ie jszeg o  i n a jzn ak o m itszeg o  rodu . C hłopiec te n  rozpoczynał s k ła 
d an ie  ofiar. J a k  in fo rm u je  dalej P o lib iu sz , L okrow ie p rze ję li trad y c je  Syku- 
lów, a  w ięc rów nież  i tę  funkc ję  k a p ła ń sk ą . Do przysw ojonego zw yczaju  
w prow adzili je d n a k  p e w n ą  m odyfikację , w edle k tó re j ko m p eten c je  w łaściw e 
f ta lh fó p o ę  sp raw o w a ła  p a n n a . P o lib iu sz  p o d k reś la , że L okrow ie zdecydow ali 
się n a  tę  zm ian ę  z u w ag i n a  fa k t, że w  ich  sp o łeczeństw ie  „szlachectw o” 
w yw odzone było od k o b ie t23. W sk azó w k a t a  w y raźn ie  su g e ru je  a ry s to k ra 
tyczn y  c h a ra k te r  k u ltu  P e rse fo n y  w  Lokroi. N a  p o d staw ie  n in ie jsze j in fo rm a 
cji P o lib iu sza , z d u ż ą  dozą  o strożności m o żn a  założyć n a s tę p u ją c ą  h ipotezę: 
je że li P y r ru s  d o s trzeg a ł sw oją  szan sę  w  rea lizac ji po lity k i społecznej w  ugo
d zen iu  w  a ry s to k ra c ję  g re c k ą  za m ie sz k u ją cą  p o łu d n ie  P ó łw yspu  A p e n iń sk ie 
go, to  jego  czyn m ógł m ieć n ie  ty lko  p rag m a ty czn e , a le  rów nież  i po lityczne 
znaczen ie . P y r ru s  zysk iw ał bow iem  n ie  ty lko  dodatkow e zasoby  m a te r ia ln e , 
a le  i w yzysk iw ał m ożliw e n iezadow olen ie  n iższych  w a rs tw  sp o łeczeń stw a 
L okro i p rzeciw ko a ry s to k rac ji. W  te n  sposób n a  baz ie  u trw a la n ia  podziałów  
społecznych  m ógł w zm acn iać  sw oją  w ładzę.

P ie rw o tn e  źródło in fo rm acji m ów iącej o św ię to k rad z tw ie  P y r ru s a  n ie  je s t  
pew ne. D ion izjusz m ów i o p a m ię tn ik a c h  P y r ru s a  o raz  u d z ia le  P ro k se n o sa 24.

22 App., Samn., 12, 4. We frazie: raąraę S’ autooę Kai niKpraę k t s v v w v  te Kai aulran o nóppoę 
przyjmuję, może dosyć dowolnie, translację słowa rapraę jako nieomal wstrętny, co moim zda
niem można zbliżyć pod względem znaczenia do tłumaczenia rapraę jako ordynarny, por. Słownik 
grecko-polski, oprac. O. Jurewicz, tom II, Warszawa 2001, s. 539. Ponadto dosyć nośnym pod 
względem znaczeniowym wydaje się słowo niKpwę, które poza zaproponowanym powyżej znacze
niem nieubłagany można rozumieć także jako mściwy, por. Słownik grecko-polski, tom II, 
s. 198. Tym samym przywołane znaczenie słowa niKpraę sugeruje, że akcja Pyrrusa była zemstą 
za niewierność mieszkańców Lokroi. W sensie konceptualnym cytowana fraza nawiązuje do 
wcześniejszego passusu z dzieła Appiana, zob. App., Samn., 12, 4.

23 Pol., XII, 5, 11.
24 Dion. Hal., XX, 10, 11.
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D osyć zn aczącą  pozycję z y sk a ła  h ip o te z a  R. S c h u b e rta  w edle k tó re j D ioni- 
zjusz  z H a lik a rn a s u  z a cze rp n ą ł sw oją  w iedzę n a  te m a t  św ię to k ra d z tw a  od 
P ro k sen o sa . M iał to  je d n a k  uczynić  n ie  b ezpośredn io , a le  za  pom ocą dzie ła  
T im ajosa. K la sy k  b a d a ń  n a d  dz ie jam i P y rru s a , P. L évêque, odniósł się do tej 
teo rii scep tyczn ie25. M im o to p ode jrzen ie , k tó re  pojaw iło się  w  n a u ce  za 
s p ra w ą  S c h u b e rta , będzie  m iało  dosyć is to tn y  w pływ  n a  k ie ru n e k  m oich 
d a lszych  rozw ażań .

W edle św iad ec tw a  D ion iz ju sza , P y r ru s  p ie rw o tn ie  n ie  w aży ł się  o k rad ać  
św ią ty n i, o b aw ia jąc  się, że zbezczeszczenie s a n k tu a r iu m  m oże s ta ć  się  p rz y 
czy n ą  szkodliw ych  konsekw encji. N a  d o k o n an ie  zb rodn i św ię to k ra d z tw a  m ia ł 
się je d n a k  zdecydow ać za  s p ra w ą  nam ow y trz e c h  przy jació ł. S ą  to  sk ą d in ą d  
n ie z n a n e  osoby: Ehąyopoę ©eoSrópon Kał BalaK poę NiKavSpou Kał Aeivap%oę 
NiKiou26. P re z e n ta c ja  D io n iz ju sza  s łu żąca  w p ro w ad zen iu  we w łaśc iw ą  opo
w ieść o czynie P y r ru s a  je s t  dosyć c h a ra k te ry s ty c z n a  z u w ag i n a  fa k t, iż 
z a w ie ra  w  sobie e lem enty , k tó re  w sk a z u ją  n a  u d z ia ł tra d y c ji w y raźn ie  sp rz y 
ja jące j P y rru so w i. W  u jęc iu  p rezen to w an y m  p rzez  D io n iz ju sza  c ięża r w iny  za 
św ię to k rad z tw o  n ie  o b arcza  w yłącznie  w odza, p rzeciw n ie , w ręcz zdejm uje 
z n iego c ięża r p rzew in ien ia . Tym  sam y m  w sk azan ie  n a  u d z ia ł P ro k se n o sa  
w  w y k reo w an iu  p ie rw o tn e j w ersji te j h is to r ii  n ie  m oże być w ykluczony27. 
T rzeba  p rzy  okazji zauw ażyć, iż zab ieg i lite ra c k ie , zm ie rza jące  do „w ybiele
n ia ” d anej postac i, by ły  s to sow ane  w  h is to rio g ra fii an ty czn e j. Dosyć d o b rą  
a n a lo g ią  o b ra z u ją c ą  celow ość tak ieg o  zab ieg u  je s t  ra d a , ja k ie j m ia ł udzielić  
je d e n  z członków  k a rta g iń sk ie g o  sz ta b u  H a n n ib a l z p rzy d o m k iem  M onom a
chos n a cze ln em u  w odzow i w ojsk  p u n ick ich  H an n ib a lo w i podczas jego  w y p ra 
w y n a  I ta lię  w  218 ro k u  p .n .e . W  tra k c ie  n a ra d y  s z ta b u  M onom achos m ia ł 
do radzać  H a n n ib a lo w i ro zw iązan ie  prob lem ów  ap row izacy jnych  za  pom ocą 
s to so w an ia  k a n ib a liz m u 28. Zły d o rad ca  w odza k a rta g iń sk ie g o  u  P o lib iu sza  
zosta je  o k reślo n y  m ia n e m  p rzy jac ie la : xrôv f i lw v  ’A vv ißaj o M ovopaxoj, po
dobnie ja k  n ikczem ni doradcy P y rru sa  o k tó rych  m ówi D ionizjusz: oi KaKtoxot 
Kai àvootroxaxot xrôv f ilro v 29. O ile je d n a k  P o lib iu sz  w  sposób pom ysłow y 
sk o n tro w a ł trad y c ję  u s iłu ją c ą  odciążyć H a n n ib a la 30, o ty le  D ion izjusz raczej 
n iezn aczn ie  zn iek sz ta łc ił swój w zorzec lu b  też  p rz e d s ta w ił w ersję , k tó ra  zo
s ta ła  ju ż  w cześn iej zn iek sz ta łco n a . Z tego pow odu, w brew  w sp o m n ian em u

25 R. Schubert, Geschichte des Pyrrhos, Königsberg 1894, s. 47, cyt. za: P. Lévêque, 
Pyrrhos, s. 500: Mais l’opinion de Schubert, selon laquelle Proxénos n’aurait été connu de Denys 
que par l’intermédiaire de Timée, me semble une simple hypothèse (podkr. moje). Na temat 
Proksenosa, zob. J. Perret, Les origines de la légende troyenne de Rome, Paris 1942, s. 438-439;
D. Kienast, Pyrrhos von Epeiros, kol. 109; P. Lévêque, Pyrrhos, s. 28-30; P. Garoufalias, Pyrrhus, 
King of Epirus, s. 153 n.; G. Dobesch, Proxenos no. 5, KP 4, Stuttgart, 1979, kol. 1202.

26 Dion. Hal., XX, 9, 9.
27 Ma to swoje uzasadnienie źródłowe, por. przypis 24.
28 Pol., IX, 24, 4-8; Liv., XXIII, 5, 12-13; Dio Cass., fr. 57, 3; G. Brizzi, Pol., IX, 24, 4-8: 

Annibale e il suo ‘doppio’?, w: Studi di Storia Annibalica, ed. G. Brizzi, Faenza 1984, s. 9-32.
29 Pol., IX, 24, 5; Dion Hal., XX, 9, 9.
30 Pol., IX, 24, 8.



w cześniej scep tycyzm ow i L évêque’a  m o żn a  je d n a k  m ieć n a  m yśli p o śre d n ią  
ro lę T im ajosa , j a k ą  m ia ł odeg rać  w  tra n s fe rz e  in fo rm acji pom iędzy  P rokseno- 
sem  a  D ionizjuszem .

R o zw ażan ia  n a  te m a t  p o rad  P y rru so w y ch  fa lse  fr ie n d s  n ie  m a ją  je d n a k  
n a  ce lu  zan eg o w an ia  au ten ty czn o śc i osób, k tó re  pouczały  w odza. Z aw arty  
w  źró d łach  topos n ie  m u s ia ł p o w staw ać  n a  s k u te k  u c ie k a n ia  się  do w y k re 
o w an ia  n ie rzeczy w isty ch  postac i. W raca jąc  do ro zw ażan ej powyżej analog ii 
n a leży  zauw ażyć, że n ie  m a  podstaw , aby  u w ażać  H a n n ib a la  M onom achosa 
za  owoc m isty fik ac ji źródłow ej. Th. L e n sc h a u  sk ło n n y  je s t  id en ty fikow ać  tę  
p o stać  z t r ie r a r c h ą  H a n n ib a le m , w y m ien ionym  w  in n y m  m ie jscu  d z ie ła  Poli- 
b iu sz a 31. Być m oże w ym ien ione p rzez  D io n iz ju sza  osoby też  m ogą  być p o s ta 
c iam i h is to ry czn y m i, zaś  ap o k ry ficzn a  je s t  je d y n ie  sa m a  sy tu ac ja , czyli po 
czątkow e w a h a n ia  i późn ie jsza  u leg łość P y r ru s a  wobec ra d y  p rzy jac ió ł32.

W idoczna stro n n iczo ść  p ie rw o tn e j tra d y c ji m ia ła  p rzed e  w szy stk im  n a 
w iązyw ać do id ea lis tycznego  o b ra z u  P y rru s a , za  pom ocą k tó rego  k reow ano  
w iz e ru n e k  w odza w ykazu jącego  n a le ż n y  sz acu n ek  w zględem  bogów 33. P oza  
p rz e k a z a n ie m  e le m e n tó w  w y ra ź n ie  s c h le b ia ją c y c h  P y rru so w i, opow ieść
0 jego  w yczynie p rzem y ca  rów nież  p ie rw ia s tk i tra d y c ji w rogiej te j postaci. 
Z o m aw ian y m  św ię to k rad z tw em  łączą  się w y raźn ie  p e jo ra ty w n e  o k reślen ia . 
C hociażby u  D io n iz ju sza  zn a jd u jem y  te rm ino log ię , za  pom ocą k tó re j czyn 
P y r ru s a  k lasy fik o w an y  j e s t  ja k o  w y stęp ek  (kI k^), czyn zbrodn iczy  (àvôoioç)
1 bezbożny  (a0eoę), p rzy  czym  e lem en ty  te j oceny łączone s ą  ze w sp o m n ia n ą  
g ru p ą  f i lo u ę 34. W aleriu sz  M ak sy m u s w  swojej skom asow anej w ers ji m ówi 
o gw ałcie (v io len tas)  o raz  n iep raw ośc i, czy też  h a ń b ie  (sordes)35. A p p ian  
za p a m ię tu je  n a to m ia s t  sw oisty  w zorzec uPpij P y rru sa . W ódz podczas ra b o 
w a n ia  św ią ty n i m ia ł ża rto w ać , że pobożność n ie  w  porę  j e s t  zabobonem  
(SsioiSaipovia), zaś  za b ie ra n ie  b o g ac tw a  bez t r u d u  je s t  pom ysłow ością36.

D zieje H a n n ib a la  znow u p o d su w a ją  tu ta j  pew nego ro d za ju  analog ię . C y
ceron  w  sw oim  dziele D e d iv in a tio n e , pow ołując się  n a  C e liu sza  A n ty p a tra  
p rz e k a z a ł h is to r ię  o p rób ie  o b rab o w an ia  św ią ty n i Ju n o n y , k tó re j m ia ł podjąć 
się wódz p u n ick i p rzebyw ający  n a  p rz y lą d k u  L ac in iu m : H a n n ib a le m  Coelius 
scrib it, cum  c o lu m n a m  auream , quae essem  in  fa n o  J u n o n is  L ac in iae , auferre
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31 Pol., VII, 2, 3 -  6, IX, 24, 5; Th. Lenschau, Hannibal no. 9, RE 7, Stuttgart 1912, kol.
2351.

32 App., Samn., 12, 6 mówi o straceniu grupy osób odpowiedzialnych za poddawanie 
Pyrrusowi pomysłu dotyczącego obrabowania świątyni. Więcej światła na te kwestie mogłyby 
rzucić badania nad sztabem Pyrrusa, które podobnie jak badania nad sztabami innych dowód
ców są jak dotąd raczej rzadko podejmowane. Na temat tej kwestii zob. M. Wolny, Maharbal 
- poddowódca kartagiński w wojsku Hannibala (219-216/15p.n.e.), EP VI, Olsztyn 2005, s. 7 n.

33 Przykładem jest uczczenie Heraklesa w intencji powodzenia wyprawy na Sycylię, zob. 
Plut., Pyrrh., 22, 8.

34 Dion Hal., XX, 9, 9.
35 Val. Max., 1, 1 ext 1.
36 App., Samn., 12, 4.
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velle t d u b ita re tq u e . C y tow any  p a s s u s  w sk azu je , iż celem  H a n n ib a la  było z a 
b ra n ie  złotej kolum ny. J a k  in fo rm u je  dalej p isa rz  rzy m sk i, P u n ijczy k  m ia ł 
w ydać ro zk az  p rzew ie rcen ia  kolum ny, w  ce lu  sp raw d zen ia , czy n ie  j e s t  o n a  
jed y n ie  poz łacan a . G dy p ró b a  w y p ad ła  pom yślen ie , zdecydow ał się  zab rać  
k o lum nę. W kró tce  je d n a k  w e śn ie  u k a z a ła  się w odzow i Ju n o n a , k tó ra  zag ro 
ziła , iż w  p rz y p a d k u  d o k o n an ia  k rad z ieży  H a n n ib a l s tra c i ta k ż e  to  oko, 
k tó ry m  jeszcze  dobrze w idzi. B y s try  wódz n ie  z lekcew ażył o s trzeżen ia : idque  
ab h o m in e  acuto  non  esse neg lec tum . Z w ydobytego za  s p ra w ą  o d w ie rtu  złota, 
k a z a ł spo rządz ić  k rów kę, k tó rą  um ieszczono n a  szczycie k o lu m n y 37.

Z arów no in fo rm ac ja  o do k o n an y m  św ię to k rad z tw ie  P y r ru s a  w  s a n k tu 
a r iu m  Persefony , ja k  i d on iesien ie  o p lan o w an y m  p rzez  H a n n ib a la  o g rab ie 
n iu  św ią ty n i Ju n ony , w y k azu ją  w spó lny  m otyw , ja k im  je s t  e le m e n t w a h a n ia  
się dowódców. H a n n ib a l, ja k  p rzy s ta ło  n a  roz tropnego  m ęża , m a  św iadom ość, 
iż g n iew  bogów  je s t  w  s ta n ie  w yw ołać o k ru tn e  konsekw encje . W ie to  rów nież  
P y rru s , k tó ry  — ja k  w y n ik a  z w ym ow y z a p a m ię tan e j p rzez  D io n iz ju sza  h is to 
r ii -  n igdy  n ie  śm ia łb y  p o su n ąć  się do k rad z ieży  sk a rb ó w  św ią ty n n y ch , oczy
w iście gdyby n ie  r a d a  w sp o m n ian y ch  „przyjaciół”. O bydw ie h is to r ie  w y ra s ta 
j ą  za te m  z podobnego m o d elu  p ropagandow ego , k tó ry  k o n firm u je  sk ru p u ły  
w odzów  w zględem  bogów. P o d s ta w a  t a  w yw odzi się z trad y c ji, k tó ra  ro d z iła  
się w  na jb liż szy m  o toczen iu  wodzów: w  p rz y p a d k u  H a n n ib a la  by ł to  n a jp ra w 
dopodobniej S ilenos38, zaś  w  p rz y p a d k u  P y r ru s a  -  P roksenos.

Z w ieńczen iem  opow ieści o św ię to k rad z tw ie  w  L okro i E p izep h y rio i je s t  
p rz e k a z a n y  p rzez  p isa rz y  an ty czn y ch  szczegół m ów iący o gw ałtow nej burzy, 
k tó ra  m ia ła  zniszczyć s ta tk i  P y rru sa . Żywioł s tan o w i tu ta j  w y raźn e  n a s tę p 
stw o uPpię w ładcy  E p iru . S ta tk i  po w yp łyn ięc iu  z p o r tu  m ia ły  u d a ć  się  do 
T a re n tu . Początkow o n ic  n ie  zapow iadało , że zerw ie się  sz to rm , d la tego  też 
w edle in ten c ji opow ieści zdecydow ano się w yruszyć  w  m orze. B u rz a  ro z p ę ta 
ła  się  n a g le 39, n iczym  żyw ioł p c h n ię ty  do d z ia ła n ia  z a  s p ra w ą  boskiego z rz ą 
dzen ia . L i te r a tu ra  a n ty c z n a  s ta r a  się pokazać , że za  swój św ię to k rad czy  czyn 
P y r ru s  poniósł k a rę  dw ojakiego rodzaju . N a s tę p s tw a m i w ykroczen ia  były 
bow iem  zarów no  sk u tk i  k ró tko fa low e, to  je s t  zn iszczen ie  floty, ja k  i n a s tę p 
s tw a  d ługofa low e, czyli o s ta te c z n e  n iep o w o d zen ie  zach o d n ie j k a m p a n ii ,  
a  m oże n a w e t tra g ic z n a  śm ie rć  P y r ru s a  w  G recji. W  ta k im  u jęc iu  zakończe
n ie  h is to r ii  o św ię to k rad z tw ie  to  dobudow ana, w y b itn ie  ap o k ry ficzn a  p u e n ta  
o w y raźn y m  z a b a rw ie n iu  m o ra ln y m . Z a ry so w an a  a tm o sfe ra  n iesam o w ito śc i 
o p isu  n ag le  zryw ającego  się  sz to rm u  w  istocie  p rzyw odzi n a  m yśl koncepcję 
p is a r s k ą  T im ajosa , w  k tó re j in te rw en c je  bosk iej o p a trzn o śc i s ą  w ie lo k ro tn ie

37 Cic., De div., I, 48.
38 Wynika to, między innymi, z kontynuacji wątku snów Hannibala podjętej przez Cycero

na, zob. Cic, De div., I, 49; por. M. Wolny, Uwarunkowania sukcesów Hannibala w Italii na 
początku konfliktu z Rzymem 218-217 p.n.e.(do bitwy nad Jeziorem Trazymeńskim), Gdańsk 
2005 (diss.), s. 332.

39 Dion. Hal., XX, 9, 10; App., Samn., 12, 5; obrazowo wyraża się też Val. Max., 1, 1 ext 1: 
ui subitae tempestatis tota cum classe vicinis deae litoribus inlisus est (podkr. moje).
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p o d k re ś la n e 40. N ie  n a leży  rów nież  w ykluczać, że T im ajos m ógł ty m  łatw ie j 
dobudow ać sw oją  h is to rię , je ś li  w iedz ia ł o do tk liw ych  s t r a ta c h  we flocie Pyr- 
ru sa . Ś w iatło  n a  to  zag ad n ien ie  m ogłaby  rzucić  a n a liz a  p rzek azó w  d o tyczą
cych b itw y  m orsk ie j stoczonej z K a rta g iń c z y k am i o raz  ta k  zw anej za sad zk i 
M am erty n ó w 41.

Ś w ię to k rad z tw o  P y r ru s a  w  św ią ty n i P e rse fo n y  w  L okro i E p izep h y rio i 
w  kon tekście  p rzebogatych  dziejów w ładcy E p iru  je s t  jed y n ie  ledw o w zm ianko
w anym  epizodem . N iem niej je d n a k  p rzep ro w ad zo n e  pow yżej ro z w a ż a n ia  po
zw a la ją  n a  w yciągnięcie  w niosków , k tó re  w y d a ją  się  is to tn e  z u w ag i n a  b a r 
dziej poglądow e spo jrzen ie  n a  sy tu ac ję  P y r ru s a  w  I ta li i  p rz e d  b itw ą  pod 
B e n e v e n tu m  (275 p .n .e.). A n a liza  u w a ru n k o w a ń  h is to ry czn y ch  w sk azu je  bo
w iem , że o b rab o w an ie  s a n k tu a r iu m  je s t  w y d arzen iem  stan o w iący m  próbę 
ra to w a n ia  zasobów  fin an so w y ch  P y rru s a , to też  w  jego au ten ty czn o ść  n ie  
n a leży  pow ątp iew ać. H isto rio g ra ficzn e  u jęcie om aw ianego  ep izodu  p re z e n tu 
je  je d n a k  w ersję  d o sto so w an ą  do s ta n d a rd ó w  h is to rii  m o ra ln e j, s tą d  p ie rw o t
nej in fo rm acji p rzy d a je  w iele e lem en tó w  w yo lb rzym iających  sk a lę  w ykrocze
n ia  re lig ijnego . W edle ty ch  h is to rio g ra ficzn y ch  założeń , św ię to k rad z tw o  n ie  
m oże pozostaw ać  bez kary , d la tego  p o jaw ia  się m o tyw  burzy , k tó ry  je s t  odw e
tem  bogów. M orsk i ep ilog  h is to rii n a leży  w ięc p o tra k to w a ć  ah is to ry czn ie . 
R zeczyw iste  s t r a ty  w e flocie P y r ru s a  m ogły p o w stać  w  tra k c ie  jego  o dw ro tu  
z Sycylii, k iedy  św ią ty n ia  P e rse fo n y  n ie  z o s ta ła  jeszcze  o b rab o w an a . W  tym  
sen sie  n ie  by ły  one sk u tk ie m , a le  -  ja k  s ta ra łe m  się  w sk azać  -  je d n ą  
z p rzyczyn  owej k radzieży . P oza  ekonom icznym  czy n n ik iem  w a ru n k u ją c y m  
ob rab o w an ie  św ią ty n i, m ożem y u p a try w a ć  jeszcze  e lem en tó w  rea lizac ji po li
ty k i P y r ru s a  w  Ita lii. N a p ię tn o w a n ie  L okroi m iało  być o d s tra sza jący m  p rz y 
k ład em  d la  in n y c h  ośrodków , k tó re  zechciałyby  sp rzen iew ie rzy ć  się P y rru so - 
wi. W  obliczu deficy tu  zasobów  m ilita rn y c h  m ógł P y r ru s  szu k ać  swojej bazy  
log istycznej jed y n ie  n a  te re n ie  I ta lii. K iedy  zaw iod ła  t a  sposobność, w ład ca  
E p iru  sk a z a n y  był ju ż  ty lko  n a  sw oje przysłow iow e zw ycięstw o.

40 W trafny sposób na temat celów pisarstwa Timajosa wypowiedział się S. Śnieżewski, 
Salustiusz i historia Rzymu. Studia porównawcze na tle historiografii greckiej i rzymskiej, 
Kraków 2003, s. 124: Wśród wielu pisarzy hellenistycznych dominowało przekonanie, że przesła
niem historii jest wskazywanie ludziom walorów moralnych, jak też odstręczanie ich od czynie
nia zła, które pociąga za sobą zgubne konsekwencje. Za przykład może posłużyć Timajos, który 
twierdził z całym przekonaniem, że klęskę wyprawy ateńskiej na Sycylii należy przypisać okale
czeniu posągów Hermesa w nocy, która poprzedziła wypłynięcie floty. Sytuacja podnoszona 
w niniejszym artykule jest niemal analogiczna. Na temat pisarstwa Timajosa zob. H. R. Bre
itenbach, Timaios no. 4, KP 5, Stuttgart 1979, kol. 835-837.

41 Zagadnienie to analizowałem w swoim referacie zatytułowanym Pojedynek Pyrrusa 
z wojownikiem mamertyńskim -  przyczynek do rozważań nad wizerunkiem władcy Epiru zapa
miętanym w dziele Plutarcha, wygłoszonym podczas konferencji naukowej „Spotkania Dawnych 
Kultur: Etos Wojownika -  Honor -  Pojedynek” w Warszawie w dniach 23-25 listopada 2006 
(publikacja w przygotowaniu).
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SUM M ARY

The sacrilege committed by Pyrrus, the ru ler of Epirus, in the temple of Perse
phone located in Lokroi Epizephyrioi is an episode mentioned only briefly in the 
sources. Moreover, the historiographical perspective on the story in question was 
adjusted to the standards of a moral story, hence, the original information is accom
panied by a num ber of elem ents designed to magnify the scale of this religious 
offence. According to these model assumptions, sacrilege may not go unpunished, 
hence, the motive of a thunderstorm  as a divine retaliation. Although the author is 
ra th e r sceptical towards the m arine epilogue of the story as was remembered, he 
does not disassociate him self from the historical treatm ent of the losses in Purrus' 
fleet. In his opinion, the actual losses may have been incurred as early as during the 
w ithdrawal from Sicily, when the temple of Persephone had not yet been robbed. In 
this sense, they would not have been a consequence, but ra th e r one of the causes, of 
the robbery. The author's analysis of the historical determ inants indicates th a t the 
robbery of the sanctuary was a factual event. Apparently, Pyrrus' deed was an 
attem pt to save his financial resources. However, it cannot be excluded th a t there 
was a deeper, political motive, which may have inspired Pyrrus to resort to w hat was 
widely regarded as a sacrilege. The author has reached this conclusion on the basis 
of his analysis of the cult of Persephone in Lokroi Epizephyrioi. The cult was 
aristocratic in nature  and, w hat is more, by stigm atising the city in this way, Pyrrus 
could deter other cities from betraying him. In  view of a deficit in m ilitary resources, 
Pyrrus was only able to look for a logistical base in Italy and, for th is reason, such 
increased attention to social policy seems justified.


